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Czwartek.

Komisja Bz.it: Spraw W e w: przy Reskrypcie swym 
X a. O'lS Lutego r. 1). na mocy Najwyższego Rozkazu, 
nadesłała Biurowi Policji nowo wyszło na widok pu­
bliczny dzieło, pod tytułem : P rzew o d n ik  d la  R o ­
d z ic ó w , c h c ą c y c h  um ieścić  d z ie c i sw e w In s ty tu ­
tach  N au kow ych  R zą d o w y c h , a to w celu udzie­
lenia z nich wiadomości, osobom interesowanym. 
W  w y k o n a n i u  przeto Reskryptu Kom: Rząd: Spraw 
Mew: w y ż e j  cytowanego, zawiadamia kogo to doty- 
czeć może, iż każdy maiący zamiar, w obecnym przed­
m i o c i e  osobiście poinformować się, zechce się w go­
dzinach przepisanych do B iu ra  P o lic ji  doArchiwnm 
Gł* zgłosić, gdzie w każdym razie, żądane wiadomo­
ści przez Archiwistę tegoż Biura udzielone mu będą.
 D y re k c ja  G łó w : Tow: Brecl: Z iem : ogłos iła :
„Pragnąc upowszechnić w iadomość, które z dawnych 
i nowych listów zastawu: raz na zawsze po dzień V 19 
M rze: r. z. do losowania podane zostały, zawiadamia 
W łaścicieli listów zastaw;, iż wyszłe z druku wyka­
zy zawieraiące dawnych listów zastaw: sztuk 6 2 ,063  
na zip: 9 3 ,4 2 5 ,9 0 0 ;  nowych listów sztuk 24 ,094  
na złp: 6 6 ,3 6 7 ,4 0 0 ,  czyli razem sztuk 86 ,157 ,  na 
zip: 1 5 9 ,7 9 3 ,3 0 0 ;  są do nabycia tak w Kassie D y­
rekcji Głó: Tow : Kred: Ziem:,iahoteż wKassach Dy* 
rekcjów Szczegółowych, po zł. 4 za exemplar?..
X iążę Maxymiljan J a b ło n o w sk i W ielk i Mistrz 
Dworu J .  Ć. K. M ośc i ,  Senator Państwa Rossyj: i 
Członek Rady Stanu, w y iechałdo Gub: Wołyńskiej.
 W  sklepie ubogich są do sprzedania ofiarowane na
dochód Tow: Dolo:, różne wina, cukierki.'konfitnry, 
karun, makaron, śyciece woskowe i inne przcuinioty• 
Oil szj)ako(K'ałf*go Kawalera obchod^ceg^ onegi aj 
3 u lnie usa b e zze ń ttiif i  (sbońcA’»i lat 50 J, cula o-s îi ct ̂  
ły c h  Państwa młod)eh /.łożono wcxoraj w RciW‘0 1 
Kurjera 2. Na toż wesele ofiarowano : od W. • 
»ł. i0 ;  od S. L. R. 7.1. 7; Bezimiennie ’/A\ 5 i 
od A. J .  a |.  3; od małego Karolka i Olesia ‘A. l \  o'J 
C. AT. zł. 3; od S. zł.  5, i od tegoż dla 3<ra Bliżjłi it 
zł.  5. Od Agnieszki za nieposłns/eńst\vn zł. J dla 
mor: za: dzie:; dla t j ih ż e  od Józefa M ai kiera z hote­

lu  za niepilnowanie służby i wychodzenie z domu be/, 
pozwolenia zł.  5. Pan  S. ofiarował na k o rz jść  Sali 
ochrony zł. 7 gr. 10, a Pan Ż. dla zaokrąglenia kwo­
ty, przydał gr. 20; dar ten z wdzięcznością przyięto. 
—  Wychodzi teraz w L ip sk u  nowe wydanie dzieł 
dramatycznych K otzebu ego , w 30tu tomach; druk, 
papier i format iak now e wydanie dzieł S z y  llera . 
Cena prenumeracyjna zł.  56, z których składa się 
zaraz z ł .  16, przy odebraniu Igo  tomu zł.  .16, a re­
sztę to iest zł. 24  przy odebraniu 16 toinu. Prenume­
ratę przyjnauie \\s ię ft:O rge lb ran da , ulica Miodowa. 
—  Poniew aż cena S z k o ły  n a  f le c ik  przez Prusko- 
la sk iego  ułożonej, zdaiesię wielu osobom za wyso­
ka, przeto zniżoną została z z ł .  12 na 8; iest do sprze­
dania w W arsz:  u S en ew a ld a , M e rzb a c h a , K lako-  
w skiego  i S p ie ssa , a w’ Radomiu u R o sen th a la .
 W  tych dniach wyszedł ze sztychu Numer
24 ty  Dziennika Muzycznego F lo r a ; zaw iera :  
Arję  z Opc 7 M erkadan tego ', D wie Rywalki.
 Po ukończeniu Tomu Igo S ło w n ik a  R o ssy j:-
P o lsk : , wyszedł teraz Zeszyt Iszy tomu 2go tegoż 
Słownika. Również i S ło w n ik  P o ls:-R o ssy js:  ie- 
dnocześnie druhnie się i wkrótce wyjdzie zeszyt 
6ty ohejmniący li terę N . Z obu zaś Słowników l i ­
tera O. iest pod prassą. Odpowiadając na uczynio­
ne mi pytania czy cena zł.  20 iest za 2 lub za 4 to­
my, mam zaszczyt oświadczyć iż Prenuriieratorowie 
plącą ty lko zł. 20 za oba  S łowniki czyli za 4 tomy; 
lecz rozumie się iż należność powinna być sposobem 
p r z e d p la /y  złożoną. Wznawiam przeto tylokrotnie 
ogłoszoną proźbę pioię o bezzwłoczne nadesłanie 
całkowitej prenumeraty. gdyż do ogólnej listy pre- 
numeraesjnej (k tóra  dołączoną zostanie do iednego 
z jńeszrtów tomu 2go Słownika Ross: Poi: iuż pod 
prassą będącego), takie tylko listy szrzego I o w e za­
mieszczone będą, od których należność rąk moich 
doszła. Excmplarzc dla Szanownych PrcnumeraSo- 
róa  na prowincji wysyłani ciągle w miarę iak sami 
. aczą wskaząć okazję; w. nagrodzenie tHa furmana 

ihieiaiącrgc pąki przy okazji , chętnie na siebie
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przyjmuję; lec* wysyłanie w odległe strony Poci-,tą 
przewyższyłoby nalężność iafeą pobieram za same’
dzieło. J  G lik sb erg , Księgarz S zk ó ł  PubI: _
P rzez  dzień oncgdajszy i noc poprzednią na iaż do­
brze usłan ą sa n n ę  napadało icszcze więcej śniegu: 
to,cst dopiero prawdziwem w ożeniem  drzew a do lasu. 
—  Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po M ę iu  i
Z o n ie ,  przywołana J'Pani C h o b rzyń ska . __
W irtuoz  M ichał H a u ser  wkrótce da Koncert na 
s .rzypcach w W ielkim Teatrze; oczcal obszerniej 
będzie donifsiónem.

W y ią le k  z lis tu  z F re jw a ld e n  S 2 g o  z. rn. 
ł ; ^ / ir i  ~a u  ia ,u ,ła  ta m że  będącego  p is a n y  :
» -  ie sądź, abyśmy chociaż tylko pretendenci do 
Szczęścia do zdrowia, także się nie bawili. P r y ­
s zn ic , na pamiątkę karnawału, w ydał nam w t łu ­
sty Czwartek bal od dawna oczekiwany. O trzy­
mawszy zaprosiny, pomyślałem, będzie to zapewne 
scena z R o b e r ta , tańce na smętarzu. Nad moie 
spodziewan.e zebrało się osób 300  najzeafeomiciej 
lakofez , mniej cierpiących. Rozpoczęto zabawę 
« Me kto mógł żwawo i ochoczo; wody i mleka 
ii- 1  ismy do zbytku, a szczególniej zachwalano 

■ tyrolskie w i e l e  p la c k i .  U b i o r y  "Dam i M ęż­
czyzn odznaczały się zręcznem podwiązaniem twa­
rzy, ułożeniem czarnej czapeczki n ag łow ie ,  z g ra ­
bne,„ noszeniu rak na chustce i chodzeniu o ki im 
l. <-J o wała wdziękami i zachwycała wszystkich pię­
kność z nad Niem na chociaż na kołach." iednak in- 
eresmąca, blada. Słow em  bawiliśmy się dobrze do 

gndz: ło te j;  każdy wrócił do tuszowania, potów, 
’wód}' l łn le K a , i t a h sk o ń c zy l i śm y  karnaw ał.  ’ *** 

d n g l , a . ~  Lord .K a r d ig d n  ‘ znany z pmcessu 
J 7 I*' Parów’ Ka manienie Kapitana Turket w po­

jedynku 7.arax po uwolnieniu ukazał się
z małżonką na koncercie w teatrze. Publiczność 
przywitała go lawnemi dowodami zniechęcenia. —  
Jeden « bogaczów w Stanach Zjednoczonych P. M i­
ko, aj G iro d  (Żyro),, zapisał tamecznym'zakładom 
dobroczynnym 0 00 ,0 00  dollarów. —  W  mieście 
f ; ° ? ™ re  t ó r c  P - O konki miał przeież-
w/hro r°  u />V//;/J'- / S n ,'11;H!ził się  tłum
„  ; , r nr ,  ,v,cllrM c |e ii « i e <n zamordowania le- 
g irlandzkiego reprezentanta. Szczęściem  P  Oko-

. o 2 dni wprzódy potajemnie przeieżdżał; roz­
gniewany Jud rozs trzelił  na placu publicznym fi­
gurę. drewnianą przedstawiającą O lo n e la .

F ra n c ja . —  Prace warowne o M 0 p a r ~-£a  -o* 
Stępuią gorliwie, z tąd  wnoszą, że proiekt obwaro­
wania stolicy nie znajdzie ważnego oporu w izbie 
Parów. —  Jenerałowie O donel, Baron de M e e r  i 
F s jn n o z a ,  którzy przez cały czas wojny domowej 
w H is z p a n ji  odznaczyli się za sprawą Królowej

ry s ty d y ,  spodziewani są z B a lo n y  w P a r y ż u .__
• h a r r a c h in  k tóry przez długi czas baw ił  w S ta m ­

bule , zaczął wydawać pismo P r z e g lą d  w scho­
d n i.  Dziennik angiel: wychodzący w P a r y ż u  
op.su,e niecny postępek osadnika D o u illa rd (D u l-  
Jar) w G w a d a lu p ie . Człowiek ten którego imię 
powinno być podane na pogardę całemu światu 
powziął podejrzenie, że Jedna z łego  starszych nie­
wolnic Zzzey/ya otruła  mu żonę i kilka sztuk by­
dła. Z a  to bezzasadne i uroione przewinienie, o- 
krutny właściciel zamknął swoią nieszczęśliwą 
o .i arę wciasnem więzieniu, gdzie upał wycieńczył 
biedną mew oln.cę prawie iafe szkielet, i gdzie nę- 
dzny kęs cbleba , szczupła miara wody stanow i ł T 
ie.i i c d y n e  pożywienie; aby zaś done/mV -
D u ila r  sk reno wał rece i now' • • *“ ęc*arlliV , ' e 1 o 1 więzionej tak i i
me mogła władać żadnym członkiem ciała. W  tym 
stanie ce rp ien  upłynęło 12 miesięcy. Pewnei n o  
cy sto n o g  i  dotkliwie dokuczał 'niew-oiniejy 
z bolesi i . rozpaczy dobyła całych s i ł  swoich i 
gwałtowne,,, szarpnięciem wyrwała kamień z mu’ru 
do kto,ego .ej ciało było przykute. D u i 'a r  za­
wiadomiony o tym wypadku, ieszcze mocniej s k r ę ­
pował L n c y lję ,  która .w okropniejszych icszcze 
męczarniach, musiała cierpieć przez 22 miesiące 
P ro ku ra to r  miejscowy wezwał wprawdzie nieludz" 
kiego dręczyciela przed szranki Sądu, JCCz *a'  
staraniem Osadników, zbrodniarz z o s a ł  uwolnio­
ny, na zasadzie ,  że właściciel może p o s t ę p o w a .  
i  swoią niewolnicą iak mu cheć d s l tu ie  —  J 
szcze przed nastaniem skwarnej pory r(lku ^  
a lg ie r sk a  odb,di.,e  wypraw? na T eka d em p t s t o l l  
c? A b d c l- K a d e ra .  —  Królowa F ra n cu z:  i K rólo­
wa W dow a N e a p o lita n : ,  staraią się us;,fii(: 0 
lednamc K róla  A eapo: z Jego Bratem Xcicm K a p u i
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U iszpan ja .—  W  M adrycie  t r w a  o b a w a ,  a b y  
liczne wojsko, zgromadzone naokoło stolicy, nic 
ogłosiło  Xcia H ito r ji  icdynym Pieleniem Hisz- 
panji.

Turcja.. —  Zacaęto wydawać pieniądze papie­
rowe podług nowego wzoru, dia zaradzenia fa ł­
szowaniu tychże pieniędzy.

R o zm a ito śc i.—  W  gazecie francuzkiej z dnia 
lo g o  z. in. czytamy: Co do muzyki s ta re j  zawsze 
św ieżej) mieliśmy w ostatnim tygodniu przedsta­
wienie Opery- Cim arosy  (Czymarozy) pod ty tu­
łem : nTaiem ne M a ł ż e ń s t w o T a  doskonała 
kompozycja z swemi 60 laty okazuie się zawsze 
pełną świeżości i wdzięku. Ani długość, ani re ­
gularność pcrjodó >v muzycznych, ani ręczy tatiwa 
tchnę cc prostotą prawie starożytną, akompanjovra- 
ne kilku chudemi akordami fortepjanu, ani o r k i e ­
stra złożona tylko z skrzypcó w, basów i kilku » 
tów, nie może nawet teraz szkodzić bogactwu st , iu 
C im arosy  promiennego zapałem, s i łą  i wesołością. 
Niektórzy utrzymnią.żc piękny idea? muzyki zmienia 
się co ćwierć wieku; Glulc, Cim arosa  i M o za rt 
iawnie to mniemanie zbiiaią. Idźcie do teatru ope­
ry włoskiej słuchajcie Taiem nego M a łżeń s tw a , 
D on 'Zuana; słuchajcie w koncert ch muzyki Or- 

fe u sza , ffigen ji z T a u ryd y ,  a potem odważcie
się powiedzieć, że piękny ideał został zmieniony___
Piianięa, który postradał by ł  słuch, radz i ł  się L e ­
karza. »T o  pochodzi od zby tecznego picia w ódki’’, 
rzek i  Doktor. Piianica przestał pić i słuch odzy­
skał. P o  , upływie 3ch miesięcy, piiak spotkał 
znowu Lekarza  i ten go znalazł tak iak wprzód 
głuchym. Zapewne pobratałeś się na nowo z wó­
deczką, mówi do niego D ok to r!  T ak  i e s t , od­
powie, nieinaczej, bo proszę Pana Dobrodzieia, 
przez 6 niedziel nie’ piłem wódki i dobrzem sły­
szał; lecz wszystko com innego słyszał,  nie było 
tak smaczne iak w ó d k a .—  Pew na biedna Kobie­
ta przechodziła często z dzieckiem na ręku, linję 
celną pod P aryżem . W  końcu spostrzeżono, że 
to dziecko było obwinięte w kosztowne materje 
zakazane. Celnicy byli zatem na ostrożności, lecz 
Kobieta iuż me wracała. Inna zaś Niewiasta chcąc 
się pozbyć dziecka, tak łatwym sposobem zbliżyła

się do linji celnej, okazała hoiaźń i została za­
trzymaną. Odebrano iej dziecko, lecz ona w t łu ­
mie umknęła. Chciw ie zatem Panowie Celnicy re­
widowali, ale nic w ięcej nie znaleźli,  iak tęgiego, 
zdrowego człopcr.yka, którego w ychow aniem musieli 
się zatrudnić, dawszy mu imię P io tr  K ontrabanda . 
—  Gdy Hrabia B r iih ljH ń l)y ,  czasie swej ostatniej 
bytności odwiedził O j c a  ŚWIĘTEGO w R zy m ie ,  
toczyła się rozmowa, między innemi także i o K o ­
ściele SgO Piotra. Ojciec Święty zapy tuie się H r a ­
biego, czy mu podobał się ten Kościoł, na co ten­
że odpowiedział,  że ta  budowla na pierwszy rzu t 
oka niepodobała mu-się, lecz wstąpiwszy do K o ­
ścioła i zabawiwszy- czas nieiaSi, nieposiadał się od 
radości,  co do wspańiałości i ukończonej archite­
ktury onego. Papież, któremu na dowcipnych i 
przyiemnych odpowiedziach niebrakuie, uczynił 
następuiącą zachwycaiącą uw agę: Otóż to co za­
wsze prawię wszystkim moim słuchaczom; wnijdi- 
cie do domu B O Ż k  6 0  i niezostawajcie w przy- 
sionku, a pew no będziecie zupełnie zadow oleni.—  
W iadomo,że wcFrancji równie iak w inni ch kraiach, 
wydaią piśmienne pozwolenia do polowania; wykra­
czający przeciw przepisom, surowej ulegaią karze. 
2ch żandarmów śledziło niedawno na polu w okoli­
cy t-i a lansjen;  w tern z daleka ukazuie się Myśliwy 
z strzelbą w- ręku. Pierwsi zaczęli kroku przyśpie­
szać; myśliwy zdawał się uciekać- W kwadrans 
prawie go schwytano; lecz myśliwy z zwinnością 
kota wdrapał się na drzewo. nZejdź na dół!” wo- 
iłaią Zandarmy ; nic ma odpowiedzi. Następnią 
groźby, ze nie ruszą z miejsca; M yśliwy z naj­
większą oziębłością wydobywa z torby swoic śnia­
danie i zaiada iakbv go nie nie trwożyło. T a  
śmiałość oburzyła cztkaiących, aż ieden z nich 
przy pomocy drugiego w lazł na drzewo. W  imie­
niu prawa, woła Ż andarm : sP okażtw oie  pozwo­
lenie! Myśliwy spokojnie pokazał pozwplenie. 
nW szak  ono w porządku?”  nBcz wątpienia,”  od­
powiada Strzelec. nCzpmuż Pan  tak prędko ucie­
kałeś .’” nAlboż prosiłem aby za mną goniono?”
» Czemuż w lazłeś na drzewo?”  nZ w y k ł tm  tu  iadać 
(śniadanie; czy Panów na nie weżwałem?” »Cze- 
muż Pan  tego wprzódy nie powiedziałeś?”  nNie
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Inhię wcześniej odpow iadać  him mnie l a p y ta ią . ” — - 
W  tych dniach a resz tow ano w iednym z K ośc io łów  
w  P a r y ż u  cz ło w iek a ,  u t rzym ującego ,  ze iest p i ­
sz c z a łk ą  z organów  i i c  go  w ia tr  w yrzuci ł  z re- 
ic s t ru ,  do  k tó reg o  koniecznie  chce wracać.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
•feady żeński Naczelnik W oien n y  Gub.Podia: ,  zSiedlec; 

A lber tów  Gaber: Cywil:  z Lublina; W alew ski  Alexan: 
Dzie: zG lin n y ;  W o l f  Karol Dzie: z Cielęca; Gosławski 
Mac: Dzie: z Uszczenca; Skarbek  Karol Dzie: z D rz a z ­
go  w ej W oli; O rse ty  Józ: Dzie: z Byszewa.

D O N I E S I E N I A ;
O strzega  się niniejszem, iżby  n ik t  z nikim nie wchodził 

w nabycie D rzew a k tó re  niegtly Karol W ilhelm Stoltz-  
mann Kupiec W arszaw sk i  n aby ł  b y ł  w lasach Jjęko-  
wickich, w Powiecie Kozienickim , Gubernji  Sando­
mierskiej, od W7. Kur os za ;  gdyż ieszcze nie u p ły n ę ło  
3  Miesiące i dni 40 do spisania po tym że  Stoltzmanię 
Inw en ta rzu  i zadeklarowania się względem spadku po 
nim pozostałego. Niewiadomo więc kto i w iakiej ilo­
ści  będzie tego drzew a właścicielem, którem to d rze­
wem nawet istotni Sukcessorowie rozrządzić  uie b ę ­
dą  mogli przed zupełnem zaspokoieniem licznych le­
go  wierzycieli ,  k tó rzy  czynią niuiejsize ' ostrzeżenie, i 
k tó rz y  niż przedsięwzięli  kroki p raw ne,  ażeby niasaa 
spadkowa nie b y ła  uronioną.  O s trzega  się nakoniec,  iż 
w ed łu g  Kontrak tu  między W .  Kuroszein a niegdy Stoltz-  
manem zaw artego,  żadna S półka  do tego d rzew a istnieć 
wie m ogła ,  i Stoltzmann b y ł  iego w y łączn y m  właści­
c ie lem .—- W arszaw a dnia 15 /2 7  Lutego 1841 roku. 
Imieniem własnem i współ-w ierzycie l i  massyStoItzmann : 
L u d w ik  K en d zio r, M ich: Lew a n d o w sk i, Józ: K onitz.

R O D O W I T Y  F R A N C U Z  m ów iący  po p o l s k u , #  
^  upoważniony o J  Rządu do dawania Ltd. ji ę z y k a %  
m  francuzkiego, maiąc ieszcze ki lka godzin wolnych,  w  
£  ż y c z y łb y  ie poświęcić Publiczności. Wiadomość »  
afe przy  ulicy K.rak;-Przedm: Nrem 381 na 2giem pią- 0 
0  t rze  po prawej ręce,  między godziną 9 tą  a 12tą. ' I

W  domu przy  ulicy Żabiej i Przechodniej  Nr 950 
lit; B., są  do wynaięcia od W ielk ie jnocy S T A N C JE ,  mo­
gące  s łużyć na iaki W A R S Z T A T ,  S K L E P ,  i inne 
Staiicje poiedyńcze.

W c z o ra j  zgubioną została  wylosowana O B L IG A C JA  
Udzia łowa, Ner Serji 2394, Obligacji  119,663. Uprasza 
się Znalazcy o oddanie lakowej pod Nr 807 przy  ulicy Sol­
nej, lia 1 p ią tro .  Ostrzega się go zarazem, iż z niej żadnej 
korzyści  mieć nię może, gdyż  wszelkie środki zaradcze 
przedsięwzięte  zostały.

Onegdaj  wieczorem iadąc z Nalewek na ulicę M azo­
wiecką do domu W . Mintera, zos tawiono w Sankaeb 
C H U S T K Ę  W E Ł N IA N Ą  w k ra ty  zieloue z szafirowym;
0 k tóre j  zw ro t  pod N r  2237 za nagrodą, uprasza j :” . 

Uwiadamiam, uhóejszem kogo to do tyczy ,  aby nikt
nietiabywfał  R E W E R S U  przezeinnie w ys taw ionego  na 
z ł .  300, iakoby winne prostym  długiem Antoniemu Bau­
manowi; albowiem w nieotrzymaniu waluty  i straceniu sam 
sobie winę p rzyp isze ,  g dyż  przeciwko nieważności tego 
obligu, iuż stosowne kroki przedsięwzięte  zos ta ły .  —  
W a rs z a w a d .  3 Marca 1841 r. W a le r ja n  Karlnulci Ob: 

Do Składu  T O W A R Ó W  Rossyjskirłi  B. Grydina,  na 
Nowym-świecie .na p rzeciw K opern iką ,  Nr 1245, nadsztd ł  
świeży t ranspor t  J E S IO T R A  i S T E R L E D 1 ,  S IE L A W  
wędzonych,  S ER D EL 1 niaryno:, F L O N D R  rewel:, etc.

U Kolektora Jakobstam  z ag in ę ły  LO»SY, Nr 18,454 9/ s y
1 Nr 25 ,712 a/ io ;  w ygrana  iaka p rzypadnie  na takowe,, 
ty lk o  prawenwi Właścicielowi w kontroli  zapisanemu w y ­
płaconą zostanie.

Dziś rano zimna stopni 5. W czora j  w połud: 1. 
„ T E A T R  R O Z M A IT Ó S  31. Ju t ro ,  17 raz Szanow ne  

Tow arzystw o . 8 raz Ochrona ubogich d z ia tek .  30 raz 
Ona go n ien a w id zi .— (Dziś w Wielkim T ea t rze ,  po R y ­
baku ,  24 raz R yc erz  i ki ieszczka)

Dziś, od godz: 4 do 8ej p rzy  ilhiminacji w Brzuchu 
W IE L O R Y B A  Muzyka, i s /e  miej: z ł .  1 gr .  I 5 ;2 g ie g .2 5 .

Dziś w Kawiarni p rzy  ulicy Bitdańs: i T łuinac:,  w do ­
mu Lilpopa, K W I N T E T  K u b e łk i  g rać  będzie.

Dzis' w Kawiarni w Gmachu Tea tra lnym  od ulicy W i e r z ­

bowej , Farnilja R udlerów  grać i śpiewać będzie.
Dziś w Hotelu Lipskim, Panny Szcrbcr  śpiewać będą. 

Ju t ro  Panny E n sm a n  wraz z P a  rną B crio
Dziś o godzinie 6ej wieczorem, w  Kawiarni w domu 

Nowakowskiego,  p r z y  ulicy Długiej ,  Pan B a tir  da się 
s ły szeć  na Citro-basie i C itro-l irze ,  w raz  z P um am i 
Noires grać i śpiewać będą.

J u t ro  u R ogaskiego  p r z y  ulicy Długiej  pod Nr 550, 
Śniadanie: S t ik fisz ,  Szczupak, Kotlety  rybne,  Lin smaż:, 
Zupa ry b : ,  Zaiąc z podl:, Kotlety ciel:, P ierogi ta tar: , Z ra­
zy a la Nelson i inne po traw y .

W  Restauracji  p r z y  ulicy Senators:  w domu Nro 478, 
obok Pałacu  Prym asow skiego ,  w każdą Środę, Piątek i 
Sobotę, i k iźd  odzie unie dostać można S I O  A E j  SZU 
Kapucyńskiego i RYB wszelkiego gatunku, iakoteż i 
wszelkich  P o t ra w  mięsnych.

J u t r o  i poiu trzę p rzy  ulicy Ś to -Je rsk ie j  Nro 1772, 
Zupa r y b n a ,  Stok fisz po Kapucyn:,  Sandacz, Szczupak, 
M a r y n a t a ,  Pierogi z se ra ,  i t. p. —  W  Niedzielę FiaEi 
z pieca i zwyczajne, i rożne P o t ra w y  mięsne.

J u t ro  w handlu M aiew skiego  na rogu ulicy Sowiej i 
Bednarskiej,  Śniadanie: S tofcfm, S z c m p  <k. Sandacz, Lin, 
Okoń, Kuras £ sos; lub smaż; i P o t ra w y  mięsne.


